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Kto winien? 


Proces, czy próba 


Kraków, 18 grudnia. 

W. czasie, kiedy toczy się dalszy ciąg roz- 
grywki między Anglją a mocarstwami osi 
i kiedy nie ustaje huk dział, Francja prze- 
żywa ciekawy okres. Pod pewnemi warun- 
kami okres ten podobny jest do tegu, cuv 
przyżywało i przeżywa do dziś dnia spo- 
łeczeństwo polskie, Chodzi w danym wy- 
padku o wytjaśnienie przyczyn klęski, po- 
niestonej w zbrojnej rozprawie z Niemcami 
I Włochami. 

Przed wojną Francja cieszyła sią wśród 
społeczeństwa opinją najlepiej uzbrajonego 
i wysekwipowanego państwa, uehodziła za 
potegę militarną, która może dyktować wa- 
runki niemal w całej Europie. Na czele 
armji francuskiej stali generałowie, opro- 
mienieni sławą zwycięstw z czasów wojny 
światowej, a linja Maginota budziła podziw 
calego Świata. . 


Tymczasem wszystko to zawiodło 
l Francja zostałą pokonana. 


Niewątpliwie niejednego ftrapuje ta za- 
gadka załamania się Francji. 
Nie można się wiec dziwić. ża młetylko 
prasa francuska, będąca odzwiereiedleniera 
|; opinji społecznej, ale także i czynniki, rzą- 
dowe dążą do wyjaśnienia tej dręczącej za- 
. gadki, Na tej drodze doszło do aresztowa- 
_ nia szerogu wybitnych osoblstości ze świa- 
ta politycznego i wojskowego Francji oraz 
do zapowiedzianego na styczeń procesu 
przeciwko tymże osobistościom w Riom. 
| „W międzyczasie prasa francuska wystą- 
' piła z 
szoroglem rewelacyj na temat przyczyn 
upadku Francji, 


przyczem. wytacza się olbrzymie oskarżenia 
przeciwko dawnym premjerom, ministrom i 
wodzom naczelnym. 
Czy jednak oskarżenia te wyjaśnią istot 
meczy? > 
Tutaj właśnie znajdujemy 


duża analogję między Francją 
a Polską. 


Wprawdzie Polska nie miała takiego lot- 

mietwa jak Francja a fortyfikacje granicz- 

ne Polski nie mogą się równać linji Magi- 
nota, lecz Polska została tak samo pokona- 
na, jak Francja. I tak samo jak obecnie 

ne REM JE i przed rokiem, ała) i 

la, słyszy Się u nas oskarżenia 

P adresem dawnych władz. 

W oskarżemiach tych wyczuwa się jed- 
nak jakąś fałszywą nutę. Tak, jakgdyby ci; 
którzy te arżenia stawiaja — sami 
| shcieli uniknąć odpowiedzialności. Niektó- 

ve czynniki, także'i niemieckie, wskazywały 

Już niejednokrotnie ma to, że trudno mówić 

© jakich wyjatkach, skoro cała opinja spo 

łeszna nastawiona była na jeden ton I 

w czaele wielkich manifestacyj nie słyszało 

się ani jednego bodaj głosu ostrzeżenia, 

czy przestrogi. Talk więc dzisiejsze oskarże- 
nia- wytaczane wybitnym osopistościom, 
| mają raczej za zadanie ratowanie pozorów, 

a mie istoty rzeczy, 

Od niepamiętnych czasów ludzkość nie 
zma innego sposobu likwidowania spornych 
spraw, Jak tylko z bronią w ręku. Zdaniem 
Qlausewitza wojna nie jest niczem innem, 
Jak tylko dalszym ciągiem polityki. Jeśli 
w tei polityce dana. metoda zawodzi — 
wówczas stosuje się inna, w razie potrzeby 
metodę. zbrojnego koufliktu, w którym 
zwycięża silniejszy. 

. Oczywiiście wozpatrując teoretycznie to 
a ie, moma mieć wątpliwości, czy 
sposób rozwiązywania problemu przy- 

znaje rację temu, który Ją istotnie posiada, 

ale jak mas „uczą tysiączne ady ż hi- 
etorji, starcie z bronią w reku było zawsze 
ecznym argumentem; który rzucano 

Da maie wypadków. 


Od miepamiętnych też czasów usiłuje się 
likwidować te sporne problemy na 


drodze pertraktacyj pokojowych. 


Czyż jednak wszelkie traktaty i układy 
faktycznie doprowadziły kiedyś do pożąda- 
nego rezultatu? Czy stworzono kiedyś u- 
kład, któryby zadawalał wszystkich, któ- 
rych dotyczył! Mamy wrażenie, że nigdy. 

Wprawdzie nieraz usiłowano stworzyć 
jakąś pouadpaństwową instytucje, której 
zadawiem byłoby łagodzenie konfliktów 
międzynarodowych, ale instytucje te mo- 
gly łagodzić akbo tylko bardzo drubne spra- 
wy, albo też konflikty między państwami, 
które nie dysponowały odpowiedmią siłą 
zbrojną. Mamy tego dowód na międzyna- 
rodowym trybunale hasklm, jak również na 
genewskiej Lidze Narodów, która utonęła 
w powodzi nieistotnej gadaniny. 


nie było nikogo, ktoby okrzykom ty 
i chciał się przeciwstawić. 


Nie słyszało się przedewszystkiem tych, | 
którzy dzisiaj wytaczają ciężkie działa ar- 
gumentów, sypiących oskarżeniami ma pra- 
ww i na lewo. A 

prawa ta jest tem ciekawsza, że doty- 
czy ona 

państw demokratycznych, 

a więc państw, gdzie swoboda krytyki i dy- 
skusji jest teoretycznie nieogmaniczona, a 
w praktyce bądź co bądź znaczna. Dłacze- 
ge więc ci, którzy dzisiaj oskarżają, wów- 
czas nie wystąpili ze swemi ohjekcjami? 
Zdaje się, że na to pytanie mie o amy 
odpowiedzi. 

Główne jednak oskarżeniem zarówno 
we Francji, jak i w Polsce jest to, że ci, 
którzy doprowadzili do wybuchu wojny, 
nie przewidzieli! słabości swoich przygoto- 
wań a siły przygotowań przeciwnika. To 
jest jedyny bodaj argument, z którym mo- 
żma i warto się rozprawiać. Ale równocze- 
śnie można wysunąć oskarżenie 

pod adresem wszystkich rzadów Francji 
i Angliji od r. 1419, N 


że mogąc zapobiegać wszelkim wojnom w 
zarodku, choćby przez, racjonalny, układ 
pokojowy po wojnie światowej, nie uczy- 
mili tego. P 
I ùa to zmajdziemy wyjaśnienie. Wyja- 
Śnienie to, naszem zdaniem, polega ha 0- 
hecnym systemie okonomicznym, polega- 
Jacym na żądzy zebrania Jak największych 
kapitałów. Żądza ta była kierowana przy- 
kładem zgóry. Mieliśmy tego dowód, cho- 
eiażby u mas, gdzie każdy z t. zw, dygu! ta- 
rzy chciał mięć najpiękniejszą willę w Za- 
kopanem czy Krynicy, najpiękniejszy dom 
w stolicy i majnowocześniejszy samochód, 
aby móc korzystać z bardzo przyziemnych 
przyjemności w otoczeniu rodziny, czy też 
przyjaciół. Ten przykład nie pi OCZY- 
wiście bez wpływu i na niższe warstwy, 
Tak samo było u nas, jak i we Frameji. 


| Kraków, czwartek 19 grudnia 1940 r. 
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Idealny twór, pozbawiony energicznej 


egzekutywy, 


nie potrafił w żadnym wypadku 
odegrać tej roli, jaką mu 
w zasadzie powierzono. 


W krytycznych chwilach zawsze brała gó- 
rę duma narodowa i poczucie przynależno* 
ści do pewnego narodu, sympatyzującego 
z jednym z adwersarzy, względnie nie lu- 
biącego drugiego .z przeciwników. 

Na tem tle dojść można do wniosku, że 
oskarżenia wytaczane dzisiaj czy to daw- 
nej „kamaryli” zamkowej w Polsee, czy też 
Daladierowi, Reynaudowi, Mandlowi, Ga- 
melin'owi i innym we Francji nie są isto- 


tne. Byli oni wykwitem epoki, dali się u- 


nosić na fali ogólnego przekonamia, które 
chwilami dochodziło 'do ogólnego entuzja- 
zmu. 

Tak samo, jak w r. 1914, tak samo w r. 
1939 słyszało się ņa ulieach Warszawy czy 
Paryża okrzyki: „niech żyje wojna!“ i. 


Spowodowało to 
rozluźnienie koścca moralnego 
w społeczeństwie, 


które w krytycznym momencie nie zdało 
egzaminu i załamało się. Załamanie to 9- 
czywiście dało się  jaskrawiej zauważyć 
wśród sfer rządzących, niż w niższych war- 
stwach społeczeństwa, ale każdy trzeźwo 1 
logicznie rozumujący a bacznie obserwują- 
cy człowiek musi przyznać, że najlepszy na- 
wet rząd i najsprawniej działający aparat 
administracyjny nie podołają, kiedy pod- 
stawa — a mianowicie epołoczeństwo — za- 
tzyna się chwiać i uginać pod ciosami, kie- 
dy armja, składająca się przecież z przed- 
stawicieli społeczeństwa, zostaje ogarnięta 
paniką I brakiem wiary we własne siły. 

Te przyczyny porażki silniej bodaj wy- 
stąpiły we Francji, niż u nas, gdyż tam 
świetne uzbrojenie i wspaniała linja Magi- 
nota mogły być temi ostojami, na których 
powinno się było oprzeć zaufanie społeczeń- 
stwa do własnych sił. A przecież wiemy do- 

ładnie, że żołnierz francuski nie bił się 

Jak mógł, że nie bronił swych świet- 
nych fortyfikacyj do krasu możliwości, że 
zbyt szybko poddawał się psychozie i defe- 
tyzmowi. 

Tak więc odnosimy wrażenie, że w miej- 
sce procesu w Riom powinno się urządzić 


wielki proces 
przeciwko całemu społoczeństwu. 


I proces ten niewątpliwie rozegra się, ale 
oczywiście już nie za naszych czasów. Prze- 
prowadzą go w przyszłości historycy a hi- 
storja, która wówczas będzie dysponow: 
wszelkiemi aktami j nie będzie krępowana 
współezesnemi wzgledami i okolicznościa- 
mi, wyda ostateczny i bezstronny wyrok. 


| Lloyd George dyktatorem 
przemysłu zbrojeniowego? 


„Sztokholm, 18 grudnia. Jak już donosi- 
liśmy, Iloyd George przybył w poniedzia- 
ek na Downing Street i odbył naradę z 
Churehillem, W Londynie narady wzbu. 
dziły wielkie wrażsnie. W związku z tem 
krążą pogłoski, że Lloyd George zostanie 
obarczony przez rząd ważnem zadaniem, a 


mianowicie organizacją pracy w ważnych |.te 


gałęziach przemysłu angielskiego. Na od- 


cinku rąk do pracy rząd angielski-mê po- 
ważne trudności, ostatnio poszukuje -się 
ok. półtóra miljona kobiet -do przemysłu 
zbrojeniowego. +” 

„Prasa docenia niebezpieczeństwo sytua- 
cji i domaga się od rządu, aby zastosował 
nawet 3 dy PETR, Jein pal a 
go po a aby na tej drodze uzyska 
dpowied siły 


o nie 


umial 
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dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze 
syłki zwrotnej. Zł 
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a nie zamówione przez Redąkcję seo 
gay 
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dopłata 


porta. Konto czekowe: Warszawa 658. 


Ś. p. Lord Lothian. 


Jedno z ostatnich zdjęć ambasadora Anglii 
przy rządzie Stanów Zjednoczonych 
é. p. lorda Lothiama. 


(ZTEESESEG OP A M | "| 


ge rodzaju ma przeciwstawiać się socjali- 
styczny minister pinoy Bevin, który jed 
nak nie może znaleźć innego wyjścia z sy- 
tuacji Z kół konserwatywnych wypłynął . 
sstatnio wniosók, aby jakąś wybitną 0S0- 


kistość, posiadającą odpowiedni autorytet 


wśród ludności, wyposażyć w pełnomochi- 
etwa do rozwiąwiamia tego problemu. Wi 
związku z powyższym wnioskiem wymie- 
nia się tylko jedno nazwisko, a mianowicie 
Lloyd George'a. 


Jigosławja walczy ze Szpiegosiwem. 


Belgrad, 18 grudnia. Rząd Jugosławj! 
wydał zarządzenie w sprawie zakazu, roz- 
poówszechniania wiadomości natury gospo- 
darczej. 

„Okazało się: mianowicie, że szereg: tajem- 
nie z dziedziny gospodarczej, mających 
wielkie znaczenie dla obronności kraju, 
przedostały sie poza granice państwa. Te- 
mu zostaje obecnie położony kres. W roz- 
porządzeniu powiedziano, co należy brać 
pod pojęrie tajemnicy gospodarczej, £ 
mianowicie plany maszyn, urządzeń i fa- 
bryk, dane. dotyczące zapowiódzianych 
kroków w dziedzinie gospodarczej, pozo- 
stającej w związku z mobilizacją,.dane na 
temat zapasów surowiów, materiałów pęd- 
nych i innych ważnych z punktu wojsko. 
wego materjałów. è 

Zakazane jest również komunikowanie 
danych co do zdolności produkeyjmej oraz 
liczby zatrudnionych pracowników w 
przedsiębiorstwach, pozostających: w zwia- 
zku z przemysłem wiojennym. Ludność z 
zadowoleniem powitała zarządzenia rządu, 
= ej na celu bezpieczeństwo oraz:obronę 
kraju. 


jo 


Fala mrozów w Jugosławii. 


Belgrad, 18 grudnia. Całą Jugosławię na- 
wiedziła fala mrozów. W górzystych okoli. 
cach Bośni zanotowano w nocy na ponie- 
działek temperaturę minus 20 stopni, — 
W Belgradzie zanotowano minus 11 stopni. 

Na Dunaju i jego jugosłowiańskich do- 
pływach płynie kra, tak, że jugosłowiań- 
skie towarzystwa żeglugi rzecznej musiały 
wstrzymać komunikacje na Dunaju. Skut- 
kiem tego wielkich szkód dozna jugoslo- 
wiański eskport, gdyż właśnie w tym cza- 
sie miano rozwieźć większy transport ku- 
kurydzy do Niemiec na drodze wodnej. Kra 
na Dunaju o tej porze roku jest czemś ni- 
gdy dotychczas nie notowansm, gdyż za- 
zwyczaj kra tworzyła słę depiero w drugiej 
połowie stycznia. Skutkiem wielkich opa- 
dów śnieżnych, także i ruch kolejowy w Ju- 
gosławji doznał wielkich zaburzeń, zwłasz- 
cza między Chorwacją i Dalmacją otaz w 
Bośni- Liczne nadziemne przewody telefo- 


r robocze. [Tendencjom fe- | niczne zostały, zerwane, 
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ly zrzuciły bomby 
zyleę. 


4 osoby zabite. — Poważne szkody materjalne. 


18 grudnia. Po wielokrotnych 


Genewa, 
wypadkach naruszęnia szwajcarskiego te- 
renu suwertmitego przez przelatujące bry- 
tyjskie samoloty, pozwoliła sobie RAF na 
© hdi nogwałcenie neutralności Szwaj- 
car. 


Niemiecko-szwedzkie 
stosunki handlowe. 
(=) Sztokha!m; 18 grudnia, W Sztokhol- 


nde toczyły się w terminie od 15 listupada 
do 18 grudnia 1940 r. rokowania między nie- 


ecką del = pod przewednictwem dy- 
: ra ministerjalnego Waltera | deloga- 
cią szwedzką pod kierownictwem dyrekto- 
ra ministerstwa Haegglocfa na temat nie- 
miecko-szwedzkich stosunków gospodar. 
czych w-roku 1841. 

Rokowania doprowadziły do zawarela no- 
wej umowy rožzrachunkowaj. iżównocze- 
"śnie osiagnięto calkowite ożumienie co 
do rozmiarów | rozweju okrotu towarowe- 
go między Niemcami i Szwscją w r. 1941 
Nadto osiągnięto porozumienie w sprawia 
przediużewia zobowiązań dluźników pry- 
watnych w stosunkach handlowych mie- 

y Niemcami a Szwecją, regulując je od- 
powiedniemi klauzulami, SAN 
„W związku z tem należy się liczyć z tem, 
że niemiecko-szwedzikie sbroty gospodar- 
cze, które w EN. roku, pomimo trud- 
muści, wywołanych działamiami wojenmemi, 
w dalszym ciągu rozwijały sie pomyślnie, 
ft w r. 1941 nabiorą w ramach zawartego po- 
rozumięnia dalsze nasilenie, 


Angielskie zapasy złota. 


Genewa, 18 grudnia. Gstatnio ukazały sig 
„w Ameryce zostawienia, dotyczące sprzeda” 
ży złota przez Anglję w ostatnień dwóch 
latach, t. j. od chwili, kiedy zaczął się od- 
pływ złota z tege kraju- 
SRR TACE 
j Y u odpłymęla z Amgiji 
Ameryki 8 miljardów złotych dolarów, 
przyczem 5 miljardów pochodziło z samej 
Anglji, reszta z różnyeli części imprejum 
brytyjskiego, Kwota ta przewyższa zapasy 
złota Amglji, pozatem jednak posiada im- 
perjum brytyjskie jeszcze bieżącą produk- 
cję złota, wynoszącą rocznie mniej więcej 
3.400 miljonów złotych. 

Jak się więc okazuje, nie wystarczyła ta 
produkcja roczna do pokrycia wydatków, 
to też wystąpił ostatnio w Izbie gmin de- 
putowamy Davies, wskazując na poważne 
wyczerpanie zapasów złota i na nadwyrę* 
ženie żelaznej rezerwy, wynoszącej 600 mi- 
tjomów funtów szterliugów. 

I R "oe oe WIRE 


Obrazki przedświąteczne. 


Święta nadchodzą! 


„ Krajobraz jest, jak wiadomo, uroczy. 
„Jakże chętnie S 203 ba nita Oko, sie 
by nie zmora świąt. Śmieżek sypie zabaw- 
mie, wesoło, figlarz niebywały.. Dzieci 
w parkach i ma plantach lepią bałwana, a 
Mamusie strugają bałwana z tatusiów. 
Pr . iermicami drobni 

ofiarują po najniższych cenach pukle wlo- 
éów anielskich, niekiedy nawet z trwałą 
ondulacja, krakowskie straganiarki za- 
chwalają swój towar słkrzeczącym dyszikan- 
Lej! ki ewn. LJ N 


„ „Dla pani i dla pana 
radość niesłychama _ 
dostać piękną rózeczke 
albo imua pamiąteczkę!* 


W sklepach pojawiają się przeróżne cacy 
cadka... Ludzkość zastanawia się poważnie 
uad kwestją podarków: 


„Czy mu dać, czy mie dać? — 


On przez dobre kilkanaście dni głowi się 
mad tem, czy oha się nie obrazi, czy będzie 
zadowolona, jak to ślicznie będzie szcze: 
biotała, gdy otrzyma od niego jakiś nama- 
calny dowód pamieci. A ponieważ ją stra- 


smie kocha. więc po „krótkim“ namyśle 
gwiazd- 


wyruszą z plecakiem po zakupy . 
kowe. i 

Przez jego dluwie, arystokratyczne ręce 
przelatują krolkodylowe torebki, takie 
z zamszem i błyskawicznym zameczkiem 
w środku (koniecznie z zameczkiem), potem 
posrebrzane puderniezki, safianowe panto- 
felki koloru bladych turkusów, jakaś cy- 
garniczka z prawdziwej kości słomiowej 
i jeszrze dużo, dużo pięknych śliczności, 

Po krótkim namyśle bez targowania się 


W noty z poniedziałku na wtorek mię- 
dzy godziną 23—24 obrzuciły brytyjskie sa- 
moloty bombami miasto Bazyleę w Szwaj- 
carji. Bomby spadły na dzielnicę Gundel- 
finger oraz na przedmieście Binningen, u- 
chodzące za dzielnice wybitnie mieszkalne, 


Ponadto zrzucono kilka bomb w pobliżu 
dworca towarowego. < 

Jak dotychczas zdołano stwierdzić, atak 
pociągnął za sobą 4 życia ludzkie, przyczem 
pewna liczba osób odniosła zranienia. Wy- 
rządzone wskutek bombardowania szkody 
mają być stosunkowo poważne. 


Nowa ustawa o syndykatach 
w Hiszpanii. 


Stworzenie „Narodowego Frontu Młodzieży, ` 


($) Madryt 18 grudnia. W ostatwich 
dniach odbyło się wielokrotnie zapowiada” 
ne posiedzenie Rady Narodowej Falangi 


z udźlałem szefa państwa hiszpańskiego, 
| ministra spraw zagranicznych Serrang Su” 


nera, oraz członków rządu | najwyższych 
władz partji. 

, Posiedzemie miało charakter wielkiego 
świętą państwowego W loży dyplomaty- 


ry- | €znej zajęli miejsca m. im. ambasador Nie- 
| miec, tudzież przedstawiciele dypiomatycz- 


ni Włoch í Japonii. 

Przewodniczący zebrania gemeraliseimus 
ska: yta popie nuda wą od m 
wych członków Rady Nam gener: 
Jordana, Rumdsa, Teng i Muro. Następnie 
wicesokwetarz partji minister Gamemo od- 
czytał mową ustawę o syndykatach, oraz 


ustawę w sprawie powstającego „Narodu- 
wego Frontu Młodzieży“, do której to onga- 
nizącji zostaną wcielone młodzieżowe gru- 
py Falangi i do której obowiązkowo nale- 
Żeć muszą wszyscy ucznlowie szkół po” 
wszechnych, oraz szkół wyższych. 

Frameo nadał tym ustawom mocy 
obowiązującej, przycżem w krótkiej mowie 
zwrócił uwage na zadamia, stojące przed 
Hiszpanją. Generalisstmus Franco podkre. 
Ślił, że jego osobiste wysiłki, oraz starania 
jego rządu idą w ki podniesienia 
stopy Życiowej n hiszpańskiego. 
Uchwałone obecnie ustawy mie stanowią 
rozwiązania problemu, Hiszpanji, ale jedy- 
nie gą zaczątkiem państwa prawdziwie na- 
modowio-symdykalistyeznego, które te pra- 
wa zabezpieczą wszystkim Hiszpanom mo- 
źliwe warunki życiowe, 


Uroczystości napoleońskie na Korsyce. 


(=) Genewa, 18. ią: Z. gme 
teona, odbylo się w niedzielę z okazji rotz- 
nicy sprowadzenia ezczątków apoleona 
z wyspy św. Heleny do Paryża, uroczyste 
nabożeństwo w Katedrze, w którem bralf 
udział prefekt, burmistrz Ajaccio i liczni 
BEI władz cywilnych | wojeko- 
wych. 


ù yty dg- dorma iniege 
gdzie równieź odbyła się krótka uroczy- 


Stość, 

Wiądomość o przewiezieńin śmiertelnych 
szczątków księcia Reichstadtu do Paryża 
wzbudziła na Korsyce, zwłaszcza w Ajat- 
cio, wielką radość i zadowolenie wśród 
ladności miejscowej. 


Jedna niemiecka łódź podwodna 
zatopila 252.000 ton. 


Berlin, 18 grudnia. Naczelna komenda 
em! niermaieckiej komunikuje: | 
Nientieckie łodzie pospieszne fMałatfy w 


wsjmuje on banknot Ś-złótowy i każe za” 
pakować... flakonik wody kolońskiej. 

,28 grudmia, to dana, którą określamy 
jako „przed pierwszym, nie bacząc, że jest 
przecież także i po pierwszym. Jest tą data 
niejako schyłkowa, nie więc dziwnego, że 
ludzie zazwyczaj tuź przed świętami nie 
mają nie prócz dobrych chęci. n 

A wiec mów idą Święta, Tymczasem nie 
nie zapowi tej groźmej chwili. Przecho- 
dnie przechadzają się miefrasobliwie, mwalo 
uwagi poświęcając wystawom sklepowym, 
p ae nagle wysrebrzyły się od stóp do 
g w. 

I nikt nie przeczuwa, że uad naszemi me- 

lomikami zawisła chmura... Święta. 
W tym rokn wojny i urodzaju na weksle 
każdy z mas chetnie powiesiłby święta na 
pierwszem, ładnie ustrojonem u: 
Nawet kartki w kalendarzu z datami 25, 
26.. wydają się czorwome ze wstydu. | 

Święta! Przez kilka dni będą walić 
w masz dom.. mili goście, będziemy 
pod choinką jak osiki, życząc miłym go- 
ściiom, żeby ich kule biły — te kule, któ- 
remi przystroiłiśmy choinke. 

Dzwonek: 

Za pierwszym razem myślimy, że to nam 
w uchu dzwoni. Niestety to... mili te 
dzwomią, dopóki się ucho nasze nie urwie. 
Otwieramy drwi i pót nrzedoolkojn gości. 
Wszystko drodzy krewni i znajorni — bić 
się mie godmi, wytruć nie wypada jak 
weso10000...! 

Aaaa, co za miła niespodziamka. Że 
też państwo o nas nie zapomnieli. 
„, Właśnię: że też, r - 

Siadają: Stół w podkowe, a mimo to nie 
przynosi szeześcią. Zadzwoniły noże i wi- 
delce. Śledź dzwomi swemi dawonkąmi. my 
w miarę możności dzwomimy zębami. W pół 
padainv nóżmiej na stole niema mie do je- 
Hata >rótz goli, której ostatek podaliśmy 
do stołu. ; ; 

Oto wizja wieczoru w ciasnem kółku. 


nocy na 16 grudnia podczas uderzenia w 
Kanale na formację z asązych nie- 
przyjacielskich  kontrtornsdewsew. — Po 


Na to trzeba być przygotowany. Nie mo- 
żma igwać z losem. Stół musń być, a na nian 
półmiski, butelki. , , 

Niebawem zażtelemią się place, wyrosną 
lasy na bruku. Gosposie będą znesiły z ryn- 
ku i sklepów ryby, grzyby i wędliny... Nie- 
bowem będziemy łamali sobię giowy, skąd 
znaleźć fundusze na łamanie się opłatkiem. 


(femina). y 


Świał bez kobiet. 


Muszę się Państwu odrazu przyznać, że 
tytuł ten tie jest moim własnym pomy- 
slem, tylko poprostu „buchnęłam* go z 
czytunej książki Jednak mam nadzieję, że 
gdybym musiała odpowiadąć przed sądem 
za plagjat, argument, który przyto po- 
niżej, wyjedna mi całkowite uwelnienie 
od winy i kary. : 

Bo czyż nie jest to nonsens, wierutne głu- 
pstwo, chorobliwy pomysł? Świat bez ko- 
biet! Musiałabym nie być kobietą, gdybym 
nie SARON natychmiast i gdyby to 
nie wzburzyło mnie do głębi. | 

Ale dlaczego jestem tego zdania? Naprzy- 
klad proszę sobie wyobrazić, ile kawiarni, 
cukierni, dancingów „płajinęłoby* z miej- 
sea, gdyby nie było kobiet. Chyba nikt — 
mówie nikt, myślę oczywiście o mężczy- 
znach — nię będzie sie starał mi udowod- 
nić, że płeć brzydka odwiedża te lokale po 
ta tylko, by wypić „pół czarnej”. czy „ka- 
pucynka', nie mając przytem .żadnych ubo- 
cznych cedów. O nie! Najczęściej idzie się 
tam poto, aby zobaczyć znów czyjeś roze- 
śmiane óczy, które z figlarnym błyskiem 
kokietowały wczoraj z pod czegoś, co w 
świecie fachowym nazywa sie kapeluszem, 
albo poto, by dokończyć przerwaną wcza- 
raj rozmowę — naprzykład na tak ciekawy 
temat, jak., powiedzmy.. miłość, albo pro- 
sié o nowe spotkanie.. Oczywiście jest rze- 
zA jasną, że jedynym celem jęst — ko- 

eta. 


krótkiej utarczce nieprzyjaciełskie siły zni- 
kły z widoczni. Niemieckie łodzie pospie- 
szne powróciły nienaruszone do swych baz. 


Kapitan-perucznik Kretschmer, jadhi 
właśnie powrócił za ewoją łodzią podw 
ną z wyprawy na nieprzyjaciela. zatopił 
podczas tej wyprawy, jak już doniesiomw, 
34,935 ton nieprzyjacielskiego tonażu okee- 
tów handlowych. Tem samom i- 
cer ten osiagnal oyólną cyfrę za eń 
252.100 ton i Jako pierwszy komendani fo- 
dzi pódwódnej przekroczył cyfrę 230.000 t 
W liczbie te] znajdują eię trzy nioprzyja” 
cielskie krążowniki pomocnicze i brytyjski 
kontrtorpedowiec „Daring“. 


W nocy na 16 grudnia formacje bojowe 
lotnictwa zaatakowały z widocznym ekut- 
kiem Sheffield. Wybuchy i większa ilość 
pożarów zostały zaobserwowane. 


W ciągu dnia skutkiem mglistej pogody 
użyto tylko kilku samolotów do akcji. W 
Londynie i na innych miejscach udało się 
uzyskać kilka trafień w ważne ze wzglę 
dów wejekowych objekty | urządzenia ko- 
munikacyjne, jak również w obozy woj- 
skowe. 


506 km na zachód od Irlandji ząatakowa- 
ne zostały dwa  nieprzyjacielskie okręty 
handlowe przy użyciu bomb. Na jednym z 
okrgtów uszkodzona erządzenia sterowe — 
drugi został tak ciężko trafiony, że nalsży 
aią liczyć z jego zatonięciem. 


Naloty brytyjskich samolotów na toren 
niemiecki Rzeszy ugraniczyły się w nocy 
na 17 grudnia do Niemiec zachodnich | po- 
łudniowo-zachodnich. W: Manntieimie spo- 
wodowano bomkara! rozpryskującem! ; ża” 

alającemi szkody w budynkach ? skut- 

lem pożarów, m. in. w zamku i w jednym 
zo szpitali, W innem mieście bomby teat 
fy dalszy szpital, rzerwa w produkcji. 
mająca miejsce w dwóch urządzeniach fa” 
brycznych jest nieznaczna. Straty wśród 
ludności cywilnej wynoszą 10 zabitych į 50 
rannych, 


Artylerju przeciwlotnicza zestrzeliła jo- 
den eamolot typu „Bristol Blenhelm" I le" 
den typu „Śpitflre”. Myśliwce zniszczyły 
nieprzyjacielski balon zaporowy. Strat pe 
stronie niemieckie] nie było. 


Zażarte walki na froncie 
Cyrenajki. 


Rzym, 18 grudnia. Włoski komunikat 
wojenny z wtorku brzmi następująco: 
Glówna kwatera armji włoskiej komuni- 


kuje: 
Ósmy dzień bi w strefie pu nej na 
froncig Et gr pe own e zatar- 


te walki, jak dni ubiegłe. Mimo nądzwy- 
czaj niesprzyjającej pogody włeskie lot- 
nietwo nie zmniejgzylo swej działalności 1 
: pe miepes pias oloni Tqstnie £ sopeovemi 
wojska, przez swoje formacje myśliwskie 
i bombowe eiężkie straty. Włoskie samo: 
loty torpedowe trafiły dwoma torpedami 
krążownik pojemności 6.000 ton, który 0- 
strzeliwał Bardia. Pięć włoskich samolo- 
tów nie powróciło. ` 

Na froncie greckim na odcinku 9-ej ar- 
mji spokój, na odcinku armji ll-ej ostre 
walki. W walkach poprzednich dni wyróż- 
nily sie pułki grenadjerów i medjolań- 
skich lansierów (ułanów). 

W Afryce wschodniej działalność patro- 
lowa i artyleryjska na froncie Sudanu. — 
Wezoraj przedpołudniem: samolot: nieprzy” 
jacielski, który miał zamiar ostrzeliwać 
Diredaua, został zestrzelony przez myśliw* 
ce startujące na alarm. Podczas nalotów» 
o których doniesiono przedwczoraj, jeden 
z włoskich myśliwców zestrzelił w płomie- 
niach samolot typu „Wellesley“. 


Albo proszę sobie wyobrazić, co robiliby 
literaci, których swoboda pióra „została 
trochę ukrócona, bo po pierwsza nie mają 
tyle tematów, co dawniej. Jest tylko jeden 
temat, temat niewyczerpany i który jesz- 
cze — miejmy nadzieję, że wogóle — nie 
będzie na indeksie. A temat ten jest wie” 
«zny, jak śnieg Himalajów, jak słońce 
jak życie... kobieta i miłość! x 

Wprawdzie w obecnym wieku, niewiele 
kobieta różni się od mężczyzny, jeżeli cho- 
dzi o wykazanie tężyzny życiowej, bo życia 
stawia przed nią wysokie wymagania, ale 
"są jeszcze różnice i są rzeczy, które kobie- 
ta wykonuje niepórównanie lepiej, niż jej 
największy wróg.. mężczyna. 

Bo trudno sobie wystawić polityka, któ- 
ryby potrafil zająć się kuchnią, a przecie 
kobiety niejednokrotnie gotując — polity; 
kująl A jeśli chodzi o rezńliaty, to lepiej 
pomińmy je milczeniem. Co jest głównym 
tematem dwóch przyjaciół, którzy spotyka- 
ją się po długiem niewidzeniu? Oczywiście 
kobieta. Jeden promienieje i mówi: „Ach, 
gdybyś ty wiedział, jaki jestem szczęśliwy! 
Kocham uroczą kobietę, niema drugiej tak 
cudnej na całym Świecie i wyobraż sobie 
ona darzy mnie wzajemnością!.Tak, świat 
jest EE cudów, ale największym z nich 
jest kobieta!*. 

Na eo drugi, z nosem zwieszonym nē 
kwinte i z westchnieniem, które przypo” 
miną powiew halniaka, szepcze: „Ńzczęśs 
ciarz z ciebie. Ja niestety jestem pogrą* 
żony w otchłani rozpaczy. Ona nie chcę na- 
wet spojrzeć na mnie, a ja żyć bez niej me 
mogel...“ » A 

Może obydwaj zlekka przesadzają, ale 
pójdźmy na kompromis i ustalmy, że be 


wielu rzeczy można się obejść i mimo ich 
braku, świat kręci się dalej. ale gdyby nie 
było kobiety, to napewno poczciwy starus 


szek dostałby zawrotu głowy... 
Jak Państwo myślą, czy to usprawiedli* 
wienie wystarczy 2... 
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Fragment rumuńskiego okręgu naftowego. 


Kraków, w grudniu. 


Nafta! elektryzujące, jaskrawe słowo. Mi- 
mowoli widzi się lśniące lustrzane pałace 
miljarderów — i pożogę złota. 

Ropa! brudno-zielona ciecz, ukryta niby 
potworny Lewiatan w czeluściach ziemi — 
tajemnicza, nieodgadniona. 

Bo też właściwie pochodzenie tej dziwnej 
substancji, tej władczyni maszyn i moto- 
rów jak dotychczas 


nie zostało wyjaśnione. 


Jedna grupa uczonych twierdzi, że jest to 
produkt rozkładu resztek roślinych I zwle- 
rzęcych, uagromadzonych w minionych 
epokach geologicznych, inni uważają, że te- 
reny w których zuajduje-sie ropa, są «men= 
tarzyskami olbrzymich gadów prehisto- 
rycznych i roślin bagiennych, niektórzy 
znów msiłują dowieść, że powstała ona 
= trupów małych żyjątek morskich. W każ- 
dym razie istnieje wiele teoryj, a żadna z 
mich jak dotąd nie została pozytywnie udo- 
wodniona. 

Kiedy jeszcze w zeszłom stuleciu nezeni 
przekonali się o nadzwyczajnych właściwo- 
ściach ropy, kiedy później jako produkt 
irakcjonowanej destylacji stała się nie- 
zbędną siłą napędową maszyn — ludzkość 
postawiła ropę ną piedestale. I nie wahano 
się przebijać przez nietknięte ozłowieczą 
stopą nieprzejrzane dżungle, lub konstruo- 
wać lasy gigantycznych wież wiertniczych 
czy budować nowe, dalekobieżne linje, albo 
wreszcie wpełznąć na tysiące metrów wgłąb 
ziemi, by wydrzeć ją przemocą .ze skalnych 
pokładów. 

Wówczas świat ogarnęła gorączka ropy. 


Powstały kolosalne trusty. Na giełdach 
pd zwyżki ezy zniżki akcyj zależał był mi- 
Jljonów ludzi. Świat objęli w posiadanie no- 
wi władcy — Królowie Nafty. 

W związku z tem powstały nowe, epoko- 
we wynalazki — najpierw lampa naftowa 
rozjaśniła mózgi ludzkie swym fascynują- 
cym'blaskiem, potem zaroiła się ziemia od 
wszelakiego rodzaju konstruktorów, jak z 
rogu obfitości posypały się genjalne odkry- 
ciu z rozmaitych dziedzin mechaniki — jak 
motory spalinowe, wynalezione w 1897 roku 
przez Diesla, które wprowadziły epokową 
rewolucję we wszystkich dziedzinach życia, 

Wogóle 

nafta — to symbol nowej ery, 
to natchnienie, siła twórcza najwspanial- 
szych odkryć ostatniej doby. 

Ona to wzbiła nas w podniebne loty, ona 
pozwoliła poruszać się z szaloną szybkością 
po lądzie i morzu, sprawiając w wielkiej 

ierze olbrzymi przewrót w wielu dziedzi- 
nach naszego życia. 

A ośrodki tej kochanki ziemi są różne: 
w Stanach Zjednoczonych, Rosji, nad mo- 
rzem Kaspijskiem, w Wenezueli, Meksyku i 

ersji. 

Nafta utrzymuje się w tych miejscach, 

gdzie znajduje się pokład piasku lub poro- 
watej skały. Ale ile zmagań, pracy i wysił- 
ku trzeba, by się do niej dostać! 
„ I znów człowiek za podszeptem tej ba- 
jecznej miesmkanki podziemnych czeluści 
wysili swój genjusz 1 oto na powierzchni 
ponad terenami roponośnemi powstały ol- 
brzymie lasy wież wiertniczych — uwięzio- 
ny ną metalowych linach i blokach kolo- 
salny złom z nierdzewiejącej stali o obłem 
cielsku w kształcie cygara — tąk zwany 
świder, opada z piekielną siłą, rozbijając 
podklad. 

I tak przewala się przez warstwę gliny, 
później wpija się w wapień, rozmiażdża 
warstwe piasku, wreszcie roztarzaskuje 
Bkalę osadową, hy po mozolnych trudach 


"dostać się de podziemnego jeziora. 
Teraz w wleży szybu wre plekło — 
bo oto ropa władczyni doczesnego świata 
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w całym swym przepychu ma ukazać się 
na powierzchni. 

„To misterjum wydobywania życiodajnej 
siły motorów musi odbywać się szybko i 
składnie. Wyszkolore kadry robotników 

od kierunkiem fachowych inżynierów za- 

ładają rury odpływowe i krany... Potem 
następuje moment oczekiwania. 

Przez ciała przechodzi dreszez. Grzmiący 
podziemny huk zwiastuje o niedługiem u- 
kazaniu się jej. Wreszcie olbrzmia fontanna 
brudno-zielonej cieczy wali w strop szybu. 

„Już jest na powierzchńi, już lśni, mieni 
się, czaruje brzaskiem złota! Ludzie od- 
dychaja z ulga — ciężka, mozolua praca, 
twarde zmaganie dało nowe zwycięstwo, 

Więc pedzą pociągi, auta, wozy-cysterny 
do rafinerji. Tu następuje druga część e- 
Popejl — 

proces destylacji. 


Ropa zostaje ogrzewana w ogromnych ko- 
tłach stalowych, a wydzielające się z niej 
pary ulegaja tak zwanej kondensacji. 
„Jest to wynikiem tego, że skład chemicz- 
ny ropy jest niezwykle zróżniczkowany. Są 
to przeważnie rozmaite substancje (para- 
finy), odznaczające się rozmaitemi punkta- 
mi wrzenia. To też dzieki tej ich właści- 
wości można je łatwo wyzwolić. Powstają 
stąd różne produkty, jak: eter naftowy, 
czyli gazolina, benzyna samochodowa, ben- 
zyma do czyszczenia (benzolina), nafta, olej 


Y 


-„ | parafinowy, oleje lekkie, ciężkie, smary cy- 
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wilizacji. 


lindrowe. 

Niektóre z nich są znakomitemi rozpu- 
szezalnikami, jak np. benzyna która wywa- 
bia wszelkie plamy. 

Owe poszczególne substancje podane ż0- 
stały według kolejności ich punktów wrze- 
via i tak eter ma granice najniższą, zaś 
smary cylindrowe najwyższą. : 

Wreszcie po skończonej destylacji na 
drie retorty pozostaje gesta masa, stano- 
wiąca jedną trzecią pobranej do tego celu 
ropy, zwana mazutem. Produkt ten jest u- 
żywany jako paliwo w zakładach przemy- 
słowych i na okrętach. 

W ten sposób z ropy otrzymuje się sze- 
reg substancyj o bardzo różnorodnem ::a- 
stosowaniu, a im niższy jest punkt wrze- 
nia, tem rzadszy, bardziej płynny jest da- 
ny punkt. Wiadomo, że benzyna jest rzad- 
szą od nafty, nafta od mazutu, A 3 
struktura przypomina melasse. Łatwem do 
zrozumienia będzie, że substancje o niskim 
punkcie wrzenia, a więc różne benzyny pa- 
ruja szybciej, a połaczame z powietrzem da- 
ją łatwopalne mieszanki. 

Jak wspomnieliśmy wyżej nad warstwą 
ropy bardzo często zbierają się 


olbrzymie Ilości gazów. 


Długi czas nie umiano wykorzystać tych 
maturalnych bwgactw, ale obecnie skom- 
struowano specjalne zbiorniki, do których 
zostaja one odprowadzane. Ma to niezwyk- 
ie wielkie znaczenie w przemyśle i w wielu 
krajach gazy ziemne służą do ogrzewania, 
vpalania i oświetlania wielkich ośrodków 
przemysłowych, jak np. pieców hutniczych, 

I tak roczna produkcja gazu ziemnego 
wynosi w.samych Stanach Zjedn. 30 mi- 
ljardów metrów sześciennych, przyczem i- 


Widok na część zagłębia naftowego w Rumunji. 


lość gazu świetlnego, wyprodukowanego z 
węgla, jest 4 razy mniejsza. 


W 
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W ci, u fakże w innych 
zmajdują się pokłady, 
wosku ziemnego, czy ozokerytu. 


Substancja ta, o ciemnej barwie, jest mięk- 
ka i łupłiwa, często spotyka się ją zmie- 
szaną z ropą. Z produktu tego otrzymuje 
się cały szereg parafin, specjalnie zaś 
wosk parafinowy. Służy on do wyrabiania 
świec oraz papieru parafinowego, używa 
AL także do izolowania przewodników. 
elektrycznych. 

oto ropa idzie w świat! Na gieldach 
ziemi ruch, wrzawa, tempo... Masa złota. 
Zalew złota... k k 

W palacach multimiljonerów perli sig 
szampan — nafla! 

Na wargach kobiet, osnutych w złote las 
my, kwitną radosne uśmiechy. 

Gdzieś w zaułkach ulic miast metropolji 
czai się zbrodnia — ropa! 

Huczą brylantowemi fontannami wybu- 
chy, mieniae się lśnieniami czystszemi od 
win eypryjskich — złoto! ; 

I tylko tam w euchnących brudnemi 
wyziewami ziemi wiertniczych wieżach, u- 
morusane błotem ezoła robotników spływa- 
ja notokami potu. 

Twardy mozolny trud... 

Cieżka, tragiczna praca... 

, Straszliwe nadludzkie zmaganie... 

Dudnią głucho Świdry... 

Wala rykiem motorów gigantyczue hala 
MASZYM... 

P.ożogą świateł pienią się baszty szybów 

To nownezesne tytamy:.... p 

To krzyk dzisiejszej cywilizacji... 

3 kt władcy przeznaczenia miljonowych 
ytów... 

Drżą maszty radjostacji prądu od Persji 
po Amerykę — 

Od Rosji po Weneznelę. | 

I niosą wieści. wieści wielkie, wieści ra» 
dosne lub tragiczne — — — 

Ile miljomów ton? | n 

Potem chwieją się trony, lub rodzą sią 
mowi królowie — — — 

Ropa zdobywa ziemię!!! 


Jerzy Egllcz. 
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Danja projektuje budowę miasta 
wypoczynkowego. 


Kopenhaga, 18 grudnia. Podjęta przed 
kilku laty przez niemiecką organizację 
„Kraft durch Freude* akcja urlopowa dla 
świata pracy spotkała się w Danji z żywem 
przyjęciem. Duńska organizacja „Volksfe- 
rien“ wyjednała dla swych członków szereg 
budynków hotelowych i miejse wypoczyn- 
kowych w różnych cześciach kraju a rów= 
nież w Szwecji południowej przy stałym 
wzroście zainteresowania tymi urządzenia- 
mi wakdcyjnemi. | lay 
"Organizacja „Volksřerien* przy współu- 
dziale duńskich związków zawodowych czy» 
ni starania o stworzenie miasta wypoczyn- 
kowego w najbardziej na północ wysunie- 
tym cyplu Zeelandji północnej, 


Kakao z Nigerji nie znajduje 
odbiorcy. 


Genewa, 18 grudnia. Angielskie minister= 
stwo kolonji zakupiło od farmerów planta- 
cyj kakao w Nigerji i na Wybrzeżu Złotem 
również i w tym roku cały zbiór. Wśród 
plantatorów żywe zaniepokojenie wywołało 
jednak zaofiarowanie ceny niższej o 20%, 

W związku z tem ministerstwo przyznaje, 
że i w ostatnim roku nie było w stanie nie- 
stety znaleźć żadnego nowego rynku dla 
przyjęcia afrykańskiego zbioru kakao o 
rozmiarach Niemiec i innych utraconych 
europejskich odbiorców, a również nie może 
znaleźć sposobu na przewiezienie kakao do 
Anglji 

I w tym roku nie pozostanie nie innego 
jak spalić zbiory kakao, podobnie jak w ze- 
szłym roku. „Daily Herald* zauważa przy- 
tem; „Ten stan rzeczy jest niezwykle kło- 
potliwy, pozwala on wnioskować o naszej 
istotnej sytuacj! gospodarczej”. 


Śmiertelne ofiary eksplozji. 


Cincinnati, 18 grudnia. Przy eksplozji w, 
pewnym domu 6—12 osób ponioslo śmierć 
na miejscu, a 12 osóh zostało ranlonych. 
Bliższe szczegóły wypadku, jak również 
powody wybuchu nie są jeszcze znane. 


krajach, 
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Szyby naftowe w Kalifornii, 


. nego uregujlowamia 
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Dalsze przygody „Kwanto Maru". ' 


(=) Tokio, 18 grudnia. Zatmwymam: 
porcie. Durban (Unja Bolino A. 
kańska) Japoński parowiec „KĆwanto Ma- 
ru* będzie mógł opuścić port po przymu- 
sowom wyładowaniu pewnej Ilości swego 
ładunku, mimo lż na jego pokładzie nie 
znalczieno kontrabandy. 

„Pozatem infórinują, że rząd Unji Połud- 
niowo-Afrykańskiej udzielił pełnomocnię- 
twa komisji kontroli tinalo wej do dmo- 
wiónia prawa zarzucenia kotwice w por- 
tach Unii Południowo-Afrykańskiel, Jak 
również do udzielenia odmowy dostarcze- 
nia wody, artykułów żywnościowych I ko- 
rzystanią z deków tym okrętom, które nie 
są zaopatrzone w certyfikaty okrętowe, 
wydane w Landynie. 


110 miljonów dolarów pożyczki 
dla Argentyny. 


(=) Buenas Aires, 18 grudnia. W związku 
z zakończeniem rokowań nożyczkowych zę 
Stanami Zjednoczonemi argentyńskie nii- 
nistenstwo finansów ogłosiło komunikat, 
w myśl którego urząd skarbu Stanów Zje- 
dnaczonych ma zezwolić na wyasygnowa- 
nie 50 miljonów dolarów z wałutowego fun. 
duszu stabilizacyjnego dla ponarola argen- 
tyńskiej pesos. Równecześnis kank ekspor- 
towy i importowy udzielił pożyczki w wy- 
snkości 60 miljonów dolarów za oprocenio- 
waniem 3,6% rocznie. 

Pożyczka ma zapobiec głównie brakowi 
dewiz, spowodowamemu silnym spadkiem 
wywozu argentyńskiego. 


Za mało ochotników w lotnictwie 
Stanów Zjednoczonych. 


(=) Waszyngton, 18 grudnia. Dopływ o- 
chotników do wojskowego lotnictwa Sta- 
nów Zjednoczonych pozostaje w dalszym 
clągu daleko poniżej poziomu przewidzia- 
nagu przez amerykąńskie władze wojsko wie, 
wskutek czego w amerykańskich kałach 
lotniczych liczą się w najbliższym czasie z 
ułatwieniem egzaminów na pilotów, które 
dotychczas były bardzo surowe, $ 
Dzienniki amerykańskie wyrażają ubole- 
wanie z powodu „nieoczekiwanego braku 
entuzjazmu młodzieży amerykańskiej", zn- 
grażającego projektom utworzenia wielkiej 
amerykańskiej floty powietrznej . 


Zatopienie szwedzkiego parowca. 


Sztokholm, 18 grudnia. Szwedzkie mini- 
gterstwo spraw zagranicznych komuniku- 
że, bę 8 e wie został na oceanie Ala 
tyckim storpedowany parowięc szwedzki 
„Daphe". Parowiec posiadał 1540 ton. 


Japenja a układ rybacki 
©... z Rosją. 


Toklo, 18 grudnia. W związku z uplywem 
terminu w dniu 31 grudnia b. r. jabońsko- 
rosyjskiego ukladu rybackiego zjednocze- 
mie japońskich rybaków domaga się od 
rządm 'tolkijskiego, aby w miejsce zawiera” 
nych od r. 1936 rocznych traktatów, prolom- 
gowanych każdego noku, zawarto stały 
układ rybacki. Memoramdum, wwęczone 
przez zjednoczenie nządowii, wskazuje ha 
amaczenie japońskiego rybołówstwa na wo- 
dach północnych i radzi władzom, aby 
w ramach obecnych rozmów na temat ogól. 
| uT stogunków japońsko- 
rosyjskich przewidziano również zawarcie 


- tego rodzaju stałego układu rybackiego. 


Wielki pożar 
w szwedzkiej fabryce prochu. 
Sztokholm, 18 grudnia. We wtorek po 
pełudniu wybuchł w szwedzkiej fabryce 
prochu w Karlskrona wielki pożar. Wy- 
buth kotła spowedował szereg dalszych 


j- wybuchów. 


Dotychczas donisslono o clężkiem zra, 
leniu trzech osób oraz o kilku lekka ran- 


nych. 


"JERZY RACKI. 


strzały w podziemi 


„— Niech pan siada — powiedział dziw- 
nie uprzejmhie prezes — chciałem z pa- 
nem porozmawiać. Obiecywał pan jakieś 
wspaniałe reportaże ,a tymczągem... 

— Tymczasem przeżyłem tyle panie 
prezesie, że nie mogę słowa napisać. žre- 
sztą poco, skoro człowiek nie może ná- 
pisać tego, co myśli. ` 

Prezes zaczął spacerować po gabinecie. 

— Zaobserwowałem włąśnie, że pan się 
coś zmienił, Coś pana musi gnębić, Przy- 
puszczam, że to może trudności finanso- 
we. Postanowiłem podwyższyć panu pen- 
sje. Będzie się pan mógł ożenić. 

— Ożenić? Z kim? 

— No, tak. Musi pan poczekać jakiś 
czas. Ale ostątecznie ża kilką tygodni 
możecie wziąć Ślub z panną Osterman. 

— Nie panie prezesie, nie ożenię się ni- 
gdy z panną Osterman. 

— Dlaczego? 

— Ani ona, ani ja nie bylibyliśmy ze 
sobą szczęśliwi. Muszę wyjeehać. Bzięku- 
ję bardzo za podwyżkę, ale muszę zrezy- 
gnować z posady. Nie wytrzymałbym tu- 
taj. Zwarjować przecież można, 
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'NIEC KRAKOWSKI“ 


Ciek 


Nr. 295. Czwartek, 19 grudnia 1940. 


6 stki starego Krakowa. ! 
Mi. iewicz i Ankwiczówna 


w « " 5ch krakowskich kościołach 


i Kraków, 18 grudnia. 
Pośr 


ków starego Krakowa, nie- 
notow: : ofiejalnych — „przewodni- 
kach“, nych po kościołach krakow- 
skich «*vygh domach patryejuszow- 
skich, ie, które łączą się nie tyle 


z przeszłością cziejową, ile z... literaturą. 

Oto jedna ż tych literackich „ciekawo- 
siek", o której nie wiedzą nawet ludzie od 
lat mieszkający w Krakowie: Miekiewicz 
i Ankwiezówna w dwóch krakowskich koś- 
eiołach. 

Mickiewicz, bawiąc w r. 1829 w Rzymie, 
przebywał tam w kołach arystokratycz- 
nych polskich i kosmopolityczuych i kosz- 
tował mayya gw. akie mu nadarzała 
sława „polskiego Byrona“. Przewodnicy, 
którzy cudzoziemców oprowadzają po mia- 
stach włoskich, zowią wię „cicerone“, Otóż 
1 poeta polski w czasie pobytu pod lazu- 
rowem niebem Italji, miał takiego cicero- 
ne, nawet napisał do niego piękny wiersz 
pod tyt.: „Do mojego cicerone w Rzymie”, 
Była nim Henrjetta Ewa Ankwiczówna, 
zwana przez Mickiewicza Kwunią, córka 
bogatego hrabiego Ankwicza, właściciela 
wsi Mąchowa pod Tarnowem, który prawie 
co roku- z całą rodziną zjeżdżał na zimę do 
Rzymu, a tu mieszkając przy ulicy Mercede 
w starym pałucyku. prowadzi! wielki dom, 
jak przystało maguatowi. Mickiewicz, za- 
poznawszy śię z Ankwiczamii na balu u Qa- 
garyna, posła rosyjskiego przy Watyka- 
nie, zaczął bywać w ich domu, a podejmo- 
wany gościunie przez hrabinę Ankwiczową 
i jej córke. odbywał z niemi wycieczki 
w okolice Rzymu, z niemi zwiedzał kościoły 
! galerje sztuki. Na takiem poetycznem tle 
nie trudno o miłość, gdy pamna jest młoda 
i ładma, a młodzieniec eieszy się słuwą 


poety. 
Jakoż ekończyło się 
' wzajemna gorącą miłością. 


Niestety, wszystko unicęestwił opór ze stro- 
ny ojca panny, który w swej pysze ani sły- 


szeć chciał, aby jego córka, hrabianka z 

rociowym posagiem, została żoną literata. 
Nie pozostawało poecie nic innego, fak zre- 
zygnowiać zę szczęścia z Ewą. Niedługo po- 
tem wydał ją ojciec zamąż za SĘ 
Sołtyka, zdeklarowanego suchotnika. Mi- 
łość poety, zawiedzione szczęście, opór ojca 
— to podłoże, na którem rozwinął się w 
„Panu Tadeuszu“ stosunek Jacka Soplicy 
do Ewy stolnikówny i dumnego stolnika 
Horeszki. 

Otóż w czasie pobytu w Rzymie zaprzy= 
Jaźnił się również Mickiewicz z artystą-ma- 
łarzem Kornalem Stattlerem. Artysta ma- 
lował wówczas obraz dla katedry krakow- 
skiej do ołtarza w barokowej kaplicy bi- 
skupa Zadzika, przedstawiający św. Jana 
Chrzeiciela i w twarzy świętego sportreto- 
wał Mickiewicza, . co wywołało wiele ko- 
mentarzy i sporów. Obraz ten do dziś zdobi 
ołtarz w katedrze, będąc wiernym konter- 
fektem pocty z okresu miłości jego do An- 
kwiczówny. 

Co więcej w Innym kościele krakowskim 
spotykamy portret hrabianki Ankwiczównyt 
z tego czasu. Jest to rzeźba artysty Pozzi'e- 
go, przedstawiającą młodą płaczącą dziew- 
czynę na grobowcu Sołtyka 


w kościele Dominikanów. 


Tok zatem poeta. jak i przedmiot jego mi- 
łości znaleźli się zbiegiem okoliczności w 
dwóch krakowskich kościołach: on, jako 
święty na ołtarzu, ona, iako figuralny or- 
nament na grobowcu późniejszego swego 
męża. 

Warto wspomnieć, że Pozzi rzeźbił rów- 
nież grobowiec starega hrabiego Ankwlcza, 
znajdujący się w katedrze krakowskiej 
(znów zbieg przypadku!) tuż obok wejścia 
do grobu Mickiewicza. Nadto dom przy uli- 
cy Brackiej 1. 7 (narożnik ul. Gołębiej) był 
krakowskim pałacem Ankwiczów. Dotych- 
czas na portalu tego domu widnieje ich 
herb rodzinny. 

Stary Krakowłlanin. 
w 


zzz po 


Z DNIA. 
Bilanse, bilanse... 


Stary mój znajomy. Madntsujócy się tójeź 
mniczym pseudonimem... „łuzedjusz: Laba- 
ga“ chodzi od jakiegoś tygodnia smulny i 
zwarzony. jak nieprzegolowanc w lipcu 
mieko. Widząc jego frasunek, pytam go, 
snmotikawszy przypadkowo na mieście. 

— Cóż panu tak weszła na wątróbkę, pa. 
nie Euzebjuszu? 

Śpojrzał na mnie lzawem okiem jak to 
zwykle poeci, począł dłubać w zębach wie- 
canem piórem i począł się skarżyć, 

— 4 bo widzi pan, zbliżają sie święta, 
trzeba jakoś zrównoważyć budżet. Nie jest 
to takie proste, zwłaszcza dla nas, itiera- 
tów. Okazało się, że poirzeba mi 14 kilo- 
metrów, ahy buć szczęśliwym. 

— Ach ta, więc pam robi jakaś wycieczkę 
na wieś, żeby przynieść odpowiednie sapa- 
sy żywnościowe — konkludowalem. Nie za- 
he: Rai przy tym mrozie nie będzie lo 

— Ale gdzież, co ża wycieczka, jabym 
nie doszedł nawet do Podgórza pieszo. 

— To mam jedzie widocznie do kogoś na 
wieś, który mieszka w tej odległości od 
Krakowa. 

-- I to nie. do nikogo nie jade, pozostaję 
w domu, bo jak wiadomo wszedzie żle, a w 
domu najgorzej. Ale cóż. tak już z przy- 
zuwęzajenią idzie się po linji najmniejsze- 
ya oporu. 


— I to przypuszczałem. Mam dla pana 
Go innego. Wakuje mi właśnie posada ko- 
reponat w Rzymie. Pojechałby pan 
am 

Rzecki zerwał się. 

Ja? Do Rzymu? Niemożliwe! 

— Dlaczego niemożliwe? Uważam, że 
pan sobię da rady. Stanowezo lepiej, niż 
ten stary Rogacki, który właśnie prze- 
chodzi na emeryturę. Niech pan jedzie 
i radzę panu, niech się pan ożeni. Dobre 
kochające serce dopomoże panu w tych 
tarapatach. 

— Kiedy mam jechać, panie prezesie? 

— Choćby jutro. Im weześniej, tem le- 
piej. Zastańie pan tam jeszcze Rogackie- 
go, który pana wprowadzi w tok spraw. 

— Dziękuję panu prezesowi. Z głębi 
serca dziękuję. | 

— Dobrze, już dobrze — mówił z uśmie- 
chem prezes — tylko niech pan nie mówi 
nigdy, że u mnie bez protekcji niema 
awańisów. 

Rzeckj ząrumienił się. 

— Proszę się nie gniewać na mnie. Ale 
takie miałem wrażenie. 

-— Bowidzenia więc. Jutro pan załatwi 
w kasie kwestje zaliczki i gaży, potem 
paszport, jazda ną południe, Właściwie 
zazdroszczę panu. 

Rzeecki wybiegł jak na skrzydłach z ga- 
binetu. Marysia nie mogła go poznać 
wprost, tak go ta jedna chwila odmieniła, 


— No więc cóż z tumi kilometrami? 

— Eh, to cała kisioria. 

Zadumał się. spojrzał w gwazdu. których 
zreszta nie było. bo było mołudnie, zamówił 
herbatę, bo znaleźliśmy się w miedzyczasie 


w-kawiazni i guczał rozwijać swoje projeke. 


ty przyszłośc. Wyjał z kieszeni kartkę i 
zaczął czytać, 

— O widzi. pan, to wszystko zestawiłem: 
kilo ryby świaiecznej — 2006 wierszy, ro- 
dzynki do babki — 1200 wierszy, mak do 
strucli — 806 wierszy, biała mąka do stru- 
cli — 1460 wierszy, śledzie — 500 wierszy, 
kartofle w mundurach 306 wierszy, mate- 
rjał na te mundury kartoflane — 1000 wier= 
szy. masło do mundurów. aby były pieknie 
wysmarowane — 5806 werszy, trucizna lus 
dzkości, czyli t. zw. alkohol śwąłeczny — 
S000 wierszy, A potem bakalje i wiele in- 
nych racczy — 4500 wierszy. Nie mówiąc 
już o prezentach dla żony, dzieci, znaja 
mych, które obliczam na 8006 wierszy. 

Słucham jak o „żelaznym wilku”. Wier- 
sze i wiersze! Przecież Muzebjusz Laboga 
mie był poetą, tylko dziennikarzem! 

— Cóż pan opowiad ciagle o wierszach? 
4 gdzież te 14 kilometrów? | 

Spojrzał na mnie zgóry, chociaż był ode- 
mnie znaczenie niższy i rzekł podochoconym 
tonem: A 

— Drogi panie! Obśmiatem sie z pana jak 
szczygieł, jest pan jak widzę zupełnym a- 
nalfabetg, ignorantem, laikiem itd. Za 
wiersz płaca mi 5 graszy, a mój zarobek to 
wiaśnie t. zw. wierszowe, więc na każdą 
rzecz muszę napisuć tyle i tyle wierszy, 
czyli, że jak widzę np. w oknie wystawo- 


— Panno Marysiu! — wołał — jedzie 


pani ze mną do Rzymu! 

— Gdzie? 

— Do Rzymu. Obejmuje tam posadę 
korespondenta. 

— Ale tam przecież nie potrzeba steńo- 

| typistki. pp 

— Toteż pojedzie pani ze mną jako mo- 

ja żona. 


Marysia nie odpowiedziała nic. Prze- 
tarła ze zdumienia oczy. Szczęście i do 
niej uśmiechało się. Ale w tej chwili zo- 
baczyła twarz starej matki, patrzącą na 
nią z wyrzutem i wesołe oczy brata, któ- 
ry nie nie wiedział... Nie, to szczęście nie 
było dla niej. 

— Pojedzie pan sam — odparła — pa- 
nie Robercie. 

— Jakto? Nie chee pani? 

— Nie. Nie chce. — Mówiła ustami, 
choć serce wyrywało się do niego. 

— Rozumiem. — Nie kocha mnie pani. 

Popatrzyła się na niego oczyma, w któ- 
rych mógł wyczytać wszystko, gdyby 
cheiał. Ale on miał głowe zaprzątniętą 
czem innem. 

— Tak jest, nie kocham pana. To ja- 
sne — odparła. 

Czasem tak się zdarża, że małe przy- 
padki powodują wielkie sprawy. Tak by- 
ło i tym razem. Staremu Brzozowskiemu 
zachciało się napić wody. Wyszedł ze 
swego pokoju i był właśnie świadkiem 
całej rozmowy. 


wem portfel skórzany z napisem „złotych 
tyle a tyle“, to odrazu przeliczam w pamię: 
ci i wiem, że portfel ten kosztuje feljeton 
na 100 wierszy, albo balladę na 30 wierszy, 
albo nowelę na 300 wierszy. I z tych właśnie 
wierszy, o których panu wspomniałem, mos 
źnaby ułożyć trasę 14 kilometrów. , , 

— Uważam proszę pana — odpowiedzia» 
łem mu — że jest to zumelnia fałszyw 
punkt widzenia. Ja osobiście, gdybym by 
redaktorem, placiłbym nie od wiersza, ale 
od pomysły, od koncepcji, od pointy i to 
nawet ptaciłbym dobrze. 

Mój znajomy złapał się zi głowę. 

— Cóż pan wygaduje! Niech pan tego 
przypudkiem nie powie mojemu redaktos 
rowi. Ładniebyśmy wyglądali. 

— Dlaczego? 

— Jakio dlaczego? Poprostu dlatego, że 
inożnu pisać tysiące wierszy, ale pomy" 
słów się nie miewa. „A jeżeli się już ma ta- 
towy, to zużytkowwuje się go przez dzie- 
siątki lat. A pointa, proszę pana, zdarza się 
raz na dwa do czterech lat. Resztę pracy 
dziennikarskiej stanowią dwa elementy: 
ziemia, tj. wprawa, ù woda, którą się pod» 
lewa tę wprawę. Natomiast pomysły przes 
chodzą z generacji na generację, jak cenny 
skarb, z którego procentów żyją całe ro- 
lziny. Znam takiego jegomościa, który z 
jednej dobrze obmyślonej pointy żyje od 
30 iat w dobrobycie wraz z cału rodziną. 
Zużytkował ją w powieści: w kilku nowe- 
łach, w sztuce scenicznej, w ajoryśmie, w 
kilku balladach i elegiach, w jednej humo= 
resce, a pozatem zawrócił tą pointa niejed= 
nemu głowę. To się nazywa system oszczęd- 
nościowy. 

Nie mogłem jakoś dogadać się z tym je" ste 
gomoso to też podalem mu rękę i ree* 
stem: 

— Życzę panu wesołego, świątecznego tas 
siemcal 

Xerez, 


OGŁOSZENIA 


Numeru świątecznego 
Gońca Krakowskiego 


Administracja Gońca Krakowskiego za- 
wiadamia sfery kupieckie, handlowe, że 
na Święta Bożego Narodzenia Goniec Kra- 
kowski wyjdzie w zwiększonej objętości. 

Obok działu polityczno-mospodarczego i 
rozrywkowo literackiego rozszerzony Zo- 
stanie dział ogłoszeniowy, specjalny dziął 
życzeń świątecznych. Cheąc umożliwić 
wszystkim  inserującym się firmom u- 
umieszczemie  inseratu w świątecznym 
numerze — administracja Gońca Kra- 
kowskiego prosi o wcześniejsze nadesłanie 
tekstów ogłoszeń. Zamknięcia przyjęcia 
ogłoszeń do wydania świątecznego nastąpi 


w dniu 21 grudnia godz. 19-ta. 
Celem uproszczenia nadania ogłoszeń 
świątecznych administracja ogłoszeń G. K. 
umieszcza w dzlale ogłoszeniowym forma- 
ty ogłoszeń z podaniem cen, które należy 
wyciąć i wraz z treścią ogłoszenia I dowo- 
dem nadania przesłać do administracji. 
Również nasi akwizytatorzy ogłoszenio- 
wi ' boją do usług naszej klienteli. Prosimy 
zatelefonować do Gońca Krakowskiego nu- 
mer 206-11, wewnętrzny 21, a spowodujemy 
matychmiastowe wysłanie akwizytatora. 
OC] 


Dymisja nowozelandzkich ministrów 


rolnictwa i żeglugi. 


Nowy Jork, 18 grudnia. Jak wynika z de- 
peszy nadeszłej z Auklandu, zgłosili swą 
dymisję nowozelundey ministrowie rolnio- 
twa Leo Martin i żeglugi Mc Millan rzeko- 
mo „z uwagi na stan zdrowia“, 


— Robert! — wtrącił się — mam tu coś 
dla ciebie. Chodzino. 

Rzeckiemu wprawdzie już nie było w 
głowie zajmować się nudną kroniką lo- 
kalną, ale poczucie obowiązku zwycięży- 
ło. Niechętnie udał się za Brzozowskim, 

A' tymczasem Marysia podeszła do ok- 
na. Skryła się we wnęce, gdyż nie checia- 
ła, aby ktoś zobaczył, że płacze. Była o 
krok od wymarzonego szczęścia, ale nie 
miogła po nie sięgnąć. Nad własne szczę- 
ście przeniosła dobrobyt, i to bardzo 
względny, swej matki i brata. Postano- 
wiła nie nie mówić matce o tem wszyst- 
kiem, ale mogła się tutaj w skrytości wy- 
płakać. 

Szlochała wiee cicho, starając sie nie 
zwracać na siebie uwagi. Nie usłyszała 
wiec, kiedy ktoś stanął koło niej i otoczył 
ją ramionami. 

— Głuptasku mały — szeptał ten ktoś. 
— Jak można być tak niedobrą! Przecież 
to jasnę, że twój brat musi skończyć stu- 
dja, a twoja matka musi mieć to, co mia- 
ła dotychczas. Ale przecież jak ty ma po- 
możesz, to damy Sobie jakoś rady. Bę- 
dziemy skromnie żyli, ale razem. 

Marysia nie chciała wierzyć własnym 
uszom. Zdawało sie jej, że to sen i aby 
tego snu nie przerywać, przytuliła się do 
męskiej piersi i nie otwierając oczu po- 
zwalała się całować... 


KONIEC. 


3 
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„GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 295. Czwartek, 19 grudnia 1940. 
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„Pasterka po godz. 5 rano. 


_ Kraków, 18 grudnia, 'Tradyeyjna Msza 
św. „pasterska“, którą rok rocznie odpra- 
wiano we wszystkich kościołach e półno- 
cy, nie będzie mogła kyć w roku bież. od- 
prawiona o zwykłej porze ze względu Ra 
istniejacy dla Polaków zakaz wychodzenia 
w czasle od godz. 23 do 5. 

Ponieważ zakaz ten musi być utrzymany, 
także i w noc wigilijną, przeto Msza św. 
„pasterska“ bedzie mogła być odprawiona 
dopiero w pierwszy dzień Świąt Bożego 
Narodzenia po godz. 5 rane, co zostało już, 
według urzędowego komunikatu Stadt- 
hauptmana m. Krakowa, z Kurją Arcy- 
biskupią uzgodnione. 


Targi świąteczne. 


Kraków, 18 grudnia. — Stadthanpimanm 
Sehmid wydal w dniu 17 grudmia 1940 r. 
obwieszczenie w sprawie targów świątecz- 
mych następującej treści: 

W czasie od 19—24 grutnia 1940 odhywa- 
Ją się na Adolf Hitler-Platz targi świątecz- 
ne. Stoiska czynną są w czasie od 18 de 23 
grudnia 1940 od godz 10 do 20 i w dniu 
24 grudnia 1040 o godz. R sz. i M 

Sprzedaje się towary tekstylne i ze skór 
ry, ozdoby na choinki, zabawki i cukierki. 
Częściowo sprzedaje sią także towary. oł 
Jete gospodarką, bez kart zapotrzebowania 
nia. 

Po upływie czasu sprzedaży mie wolno 
wohędaió na teren targowy. 


Tragiczne skutki.nleostrożności. 


(Jo) Kraków, 18 gruduia. We wturek 
wezwano Pogotowie Rat. na wl. Podgór. 
ską 3, gdzie $3-letnla Małgorzata Bruzda 
uległa gieżkiemu moparzeniu twarzy, szył 
I ohydwóch rąk. 

Zbliżyle sią ona zbytnio do pieca i od 
ognia zajęty sią na niej suknie. Lekarz Po- 
gotowia, po udzieleniu oparzomej pierw- 
szej pomocy, polecił przewieźć ją na od- 
dział skóray szpitala św. Łazarza. 

Córka poparzonej, która pospieszyła mat- 
ce z pomocą, domala lżejszych oparzeń i 
po zaopatrzeniu została puwierzona opiece 
domowej. 


(Jo) PIERWSZE WYPADKI ODMRO- 
ŻENIA USZU zostały stwierdzane przez łe- 
karzy Pogotowia Rat. Należałoby zaape- 


fować do publiczności, aby we wlasnym in- 
m 


starała sie o lensze okrycie głowy 
aby nniknąć przykrego odmrożezia. 


Co grają w kinach? 


Wa ekranie Wandy: 


do czwartku, dnia 19 grudnia 1940 r. 
film p. t.: 


„Stezał na Stenie" 


z Annelisa Ubilg oraz Gustawem Knuth 
W roli eurowej Katarzyny — 


na scenie tragiczny splot 
istnień ludzkich. 4506k 


Pod znakiem 
GWIAZDKI 
ukazuł się Nr 32 
TYGOOKIKA „7 PRESS 
Zawiera m. in.: 


© Handel przedświą- 
teczny, 


© © zasze} inicjatywie M 
nrywatnej, 
Żydzi we własnej >< | 
dzienicy. Gd 
© Ostatni Mohikanie t 


(rzęcz o bosłańcach 
warszawsk'ch), 
Pies, który uratował 
szłowieka 
ER JE zraczkami 
róla Sedangu, 
B Trzy ciekawe nowele, s 
© Lizzne ilustrację. > 
Wszędzie do nabycia, Cena 50 er. 
Red. i Adm.; Warszewa. Marszałkowska 3. 


ONNISET NDN A NTAN r ANTY 


Pomyłki w druku, wynikłe z powodu 
niewyrażnego 1 nieczytelnego pisma, 
nie będą uwzględniane przy rekla- 
macjach, 


| wozowni P. K. P, 


We wiorek przejechany został przez samo- 


w Krakowie, al- 
bo, prowimeji — 
wydzierżawię za- 
radz. Zgłoszenia: 
Goniee Krakow- 
ski Er 
45808“, 


bez pochwy. Zgu- 
biono 13 grudnią 
zwrócić 
brem wymaerodza 
niem w sklepie 
vnformowyni — 
Hanisçh, Siwka- 
wska 12. 
ELEKTRYCZNE: 
Św. Jana = 


Kraków, 18 grudnia. Do chwili obecnej 
urządzono i uruchomiono 34 obozy żyduw- 
skie, rozrzucone po całym okręgu Lu- 
belskim. W alsoch tych umieszczeno zgó- 


rą 10.080 żydów praçujących na ekała 45| 


miejscach budowy przy regulaeji rzek I 
strumyków, budowach tam i osuszaniu za- 
bagnionych obszarów pastwiskowych. 

Licząc według poszczególnych pewiatów 
okręgu, znaduje się 9 obozów w powiecie 
Biała-Podlaska, 5 obozów w powiecie Ra- 
dzyń—Łuków— Lubartów, 9 obozów w po- 
wiecie Zamość, dwa obozy w powiecie Ba- 
ławy, 2 obozy w powiecie Biłgoraj, oraz je- 
den obóz w powiecie Janów Lubelski. 

Na pojedyncze miejsca budowy rozdzielo- 
na ponadto w charskterze przodowników i 
fachowców dalszych 2.0406 poiskich robotni- 
ków, do których obowiązków należą prace 
fachowe jak umacnianie szkarp, oraż budo- 
wa mostów i't. p. 

Jako najważniejsze, rozposzęte w bieżą- 
cym roku budowy, wymienić należy: regu- 
łację Krzny ? jej dopływów w powiatach 
bialsko-podlaskim i radzyńskim, AG 
Huczwy i jej dopływów w powiecie hrubie 
szowskim, reguiację rzeki Udaj oraz Uher- 


A 658 obozów żydowskich. 


ki z jej dopływami w powiecie chełmsko- 
włodawskim, regulację Eabunki w powiecie 
Zamość w polączeniu 2 przekształceniem 
3.600 ha złych ehszarów łąkowych, dających 
"dotąd tylko bardzo nikłe, albo prawie żadne 
korzyści (365 ką zostało już mawiezionych i 
obsianych), budowę tam na Wiśle pod Jó- 
zefowem (Puławy) i Janiszowem (Janów 
Lubelski), w połączeniu z uregulowaniem i 


miejseu dopływów Wiśnicy i Sanny, oraz 


różnej konifacji. 

Planowanie į miejscowe kierownictwa 
budowy wykonywane jest. przez personal 
zreorganizowanych b. polskich urzetów 
dróg wodnych oraz ich placówek podpo- 
rządkowanych, ma czele których stoi trzech 
| niemieckich inspektorów gospodarki wod- 
nej z siedzibą w lublinie, Białej Podlaskiej 
i Zamościu. Podlegają oni bezpośrednie 
|grupie gospodarki wodnej, należącej do 
wydziału sprowizacji i rolnietwa przy sze- 
fostwie okręgu lubelskiego. Kierownietwo 
grupy spoczywa w rękach radcy budąwlą- 
| nego regencyjnego Hallera. 


ROR) |||  lotnowicwccwoj 
r chód Oselka Hildowiez, lat 82, u którega 
Kronika żałobna. lekarz Pogotowia Rat. ztwiesiził złamanie 


(Stan) Kraków, 18 grudnia. W ostatnich 
dniach zmarli w Krakowie: ze Stefańskich 
Stefanja Wayowa, żona emeryt. zaw. paro- 
lat 49; z Oremowiczów 
Irena Paluchowa, żona st. ogrodniku U. dJa 
lat 58; Płotr Jagulski, wewkmistrz 5 
Dyw. Samoch. lat 65; Jan Odrowąż Ple- 
niążek, inżymier, generalny dyr. Browaru 
Okocimskiego, lat 56 i Wiktor Bobrowski, 
technik Żupy Solnej w Wneliczce, lat 20; 
Helena Brechocka, łat 70, z Krakowa, 
zanaria. w Wieliczce. 


(Jo) ADRESY APTEK, DYŻURUJĄ- 
CYCH DZISIEJSZEJ NOGY W KRAKO- 
WIE: Krowoderska 74, tel. 149-56; Adolf 
Hitler Platz 22, tel. 137-04; św. Gertrudy 1, 
tel. 136-30; Dluga 4, tel. 102-94; Krakowska 
9, tel. 102-51; Kazimierza Wielkiego 78, tel. 
154-565; Szczepańska 1, tel. 104-02; Košeiusz- 
Ki 18, tel. 139-45; Rakowicka 12, tel. 114-08; 
Brodzińskiego ł, tel. 231-90. 

(Jo) ZACZADZONY. We wtorek wzywa- 
mna Pogotowie Rat. na róg ul. Długiej i Žu- 
ławskiego, gdzie inwalida Gołązko macza- 
dził się w kiosku tytoniowym. Po udziele- 
min mu pierwszej .pomócy Pogutowie Rat. 
przewiozło go do domu. > i 

(Jo) JESZCZE JEDEN WYPADEK 
PRZEJECHANIA PRZEZ SAMOCHÓD, 


Niniejszem zawiadamiamy 
że firma 


Adolf Hitler- 


Polecamy nadal w dużym wyborza:; 


SZKŁA KRYSZTAŁY 
Porcelany Figurki 
Nakrycia (sztućce) Cerarnikę 


Fachowa obsługa; 


UNIEWAŻNIAM 
dowud osobisty, 
wydany w Sam- 
domierzu 1940 r. 
HA Rze £ 
zisława a, |———————— 
czyńska,  zgubio- ZEGARMISTRZ 
ny w 8, . 
-——- |Grodzka f, I. p. 
FUTRA Ee "45536 
OD$ŚWIEŻA, 
Fa Soy S 
rbiarnią ż 
uków „Nr. | Jogalły, Dietlow= 
45808 |ska 93, Grodzka 


NIEMIECKIE 
pisma. tłumacze. 
na Westring sy 
ię 
(Duvajews j Ro y 


WARSZTAT 
Z PIŁĄ 
TAŚMOWĄ 


AUTAMI 
przewożę towary, 
osoby. Plae ów 

Ducha Bufet, 
j 2, w podwórzu. oa awiazniecy 

NA GWIAZDKE! 
Kochwy, 7 + SE ok tycia 

KORZY: dJ praktycznego” — 
A wymiany, płyń W areco MEK 
aly Rynek 3. , kawa, piety 
~ 45757 | Sprzedają «księ. 

garnie. 
44808 


UNIEWAŹNIAM 
UNIEWAŻNIAM 


aru: ne 

menty wity *- 

aT skradzione doku- 
mentr na nazwi- 


na kpm Só 
cząk Józef, 0. 

sko Panek Fran- 
ciszek. 45735 


ska 115. 45188 
Poważna fabryka wyrobów 
papierowych 
przyjmie. natychmiast 
KALKULATORA 
dla ruchu fabrycznego 
możliwie z branży papierniczej. 


Zgłoszenia z podaniem dotychczasowej 
a olnośe ; leż US AC. (i 
adag należy KIEO o „Qo: 
a o — Kraków, Nr. 4609k. 


za do- 


4610k 
POGOTOWIE 


893 


Koemisaryczny Zarząd * ag 
przeniesioną zostat na 


(dawniej Adolf Hitler-Piatz 30, róg $zewskiej) 


LAMPY 
Naczynia kuchenne 
ematlowaune I alurólr. 


podstawy  ezaszki i polecił przewiezienie 
do szpitala żydowskiega. 


Z Warszawy i okolicy. 


Ograniczenie ruchu na kolejkach 
dojazdowych. 


Wobec konieczności zastosowania pewnej 
oszczędności w gospodarce węglam War- 
szawskie Koleje Dojazdowe zmniejszyły do 
połowy ruch ma linji Warsząwa-Karczew- 
Jabłonna. Obecnie kursują na tej linji tyl- 
ko eztery pary pociągów osobowych. 


Zarządzenia w ohronlę konsumenta, 


Celem opanowanią t. zw. handlu dzikie- 
go, przybierającega zastraszające rozmia. 
ry, zwłaszza w ostatnich czasach, wydział 
nadzorņ eem w urzędzie szefa okregu war- 
szawskiegoe wydał zarządzenie, mocą któ- 
rego każde przedsiębiorstwo przy zawiera- 
niy transgkeji tak przy kupnie, jak i sprze- 

iży jakiegokalwiek towaru, musi wysta- 
wiać rachunek z każdorazowem podaniem 
ma piśmie kalkulacji ceny. Zarządzenie to 
ma. również na celu opanowanić sprzedaży 
w wglnym handlu, gdyż mimo, że-nie wol- 


Szean. Kllentelą, 


Platz 8 


Cony najniższe! 


DNIA 

16. XII. zgubio- 
no  portmonetkę, 
zawierającą tro- 
chę pieniedzy i 
złoty — lańcuszek 
pamiątkowy. Pro- 
szą 7malazcę 6 
zwrot ga Wys0- 
kiem wynagrodze 
niem., ‘Pis Jabto. 
nowskich 3. IV, | ————— j| f 
kancelarja zarzą. | UNIEWAŻNIA M 
du. 45737 | skradziony - do- 
wód vsobisty wy- 
stawiony na ua- 
zwisko Doliński 
Jan Józef przez 
magistrat Uria pa e od 4 
w 13 Tej rzez lzbę ,e- 
X id 4607k | mieślniczą w Kra 
kowie ma nazwi- 
sko Pyciak Woj. 

ciech z Bochni. 
45752 


FURMANKA 
tanio przewiezie 
od 3 do 18 metrów, 


W NIEDZIELĘ 
wieczorem zgubio 
no przy ulicy Fe- 
liejanek podpinkę 
z płaszcza, Pro- 
szę znalazce o od 
danie za nagrodą 
ną ulicę Rętory- 
ka 10, mieszkamię 
20, II piętro. 
45714 


UNIEWAŻNIAM 
zagubiony dy- 
plom ezeladniczy 
ślusarsko-maszy= 


DR. MROZ0W- 
SKI JÓŻEF 
Lekarz-dentystą. 
Kraków, Adolf 
Hitler-Plątz 22, 

45870 


kk u pie 


2 wozy platformowe na 
gumach, kilka sań robo- 
czych, dwoje ładnych sa- 
n do wyjazdu. 


stale, Kraków, =- 
Jabłonow= 


ul, 


Zgłoszenia: Imż. Hennig, Kra- ý 
kow. Westring 59 (Dunarw. || sich 9 WE 
skiega 7), Tel. 2422-47, 45724 ż 


NAJTAŃSZE 
npominki, ogrom 


niskie, na Gwia» 
zdkę: — SKLEP 


KOMISOWY — 
Adolf Hitler-PI. 
12. 45789 


zasiępca Sekrelarza 


Wymagane kwalifikacje usta- 
wowe -» język niemiecki, Za» 
rząd Gminny w Tenczynku, 
pow. Krakowski. 4816k 


| wybór, ceny 


ZGUBIONO 


w Tarnowie legl- 
tymację emprytał 
ną mauczycielską, 
Patónia Tomasza, 

4606k 


zadrenowanie około 500 ka ziemi ornoj e | 


jednorazowo lub, 


mo sprzedawać towarów objętych kontyn- 
sentem, ani też handlować w miejsezch, w 
któryeh zasadniczo handel jest zakaząmy, 
zdarzają się ezeste wypadki, że paskarze 
nobiereją horemdalne ceny za artykuły 
pierwszej potrzeby, mając na celu jedynie 
zysk osobisty z pominięciem int w 
konsumenten 


Obowiązkowa szczepienie przeciwdurowe. 


Celem sztucznego przeprowadzenia w o- 
kręgu warszawskim walki przeeiw durewi 


i |zostało wydane przez szefa okregu Zarza- 
zaopatrzeniem w tamy wpadających w, tem | 


dzenie, na podstawie którego wszystkie o0- 
aoby urodzome po 1 .stycznia 1880 y, a do 
1 stycznia 1940 r. winny poddawać stę dwu- 
krotnemu szeczepieniu  przeciwdurowemu. 
Natouiast do jednorazowego . szczepienia 
dedatkowego obowiązame są wszystkie o- 
soby, które już w r. 1985 hyły szcezepiong 
przeciw durowi brzuszne.. Od szezepień 
tych moga być zwolnione te osoby, które 
zachorowały ma dur brzuszny po I kwiet- 
mia 1989 r. jeżeli przedsiuwią a swojej 
chorobie urzędowe zaświadczenie szpitala 
luk ośrodka zdrowia. Osoby chore, u któ- 
rych lekarz stwierdzi, że szczepienie mie 
jest możliwe musza przedstawić adpawied- 
nie zaświadczenie lekarskie. Termin szeze- 
nień wyznaczóno na czas od 16 grudnia 
1940 r. do 31 marca 1941 r. Szezepiewia przez 
lekarzy prywatnych za opłatą są drzwolo- 
ne, Do dokonywania szczepień, jak również 
do wysiawiamia zaświadczeń upoważnieni 
są wyłącznie lekarze i zaświadczenia wy- 
e zk przez mne Oschy uznawace nie 
TĄ. 


Ostara właanej nieostrożności. 


Zamiatacz Zakładn Oczyszezanie Miasta 
w Warszawie, 36-letni Bolesław Brański, 
zamieszkały przy Krakowskiem Przedmie- 
ściu 6, znalazł w ezasie zamiatania uliey 
spłonkę minerską, pochodzącą niewątpliwie 
jeszcze z czasów działań wojennych. 

Robotnik przyniósł spłonkę do domu, 2a- 
mierzając zrobić z miej eygarniczkę, W cga- 
sie manipulowania, spłonka eksplodowała, 
urywając nieostrożnemu zamiątaczowi 4 
palec u ręki. Karetka Pogotowia przewie- 
zione rannego do szpitala św. Rocha. 


| WESOŁY KĄCIK. 


NA GODZINIE RELIGJI. 


— Dlaczego nazywamy miejsce pobytu 
pierwszych ludzi rajem? i 
— Bo tam byla tylko jedna kobieta. 


NA GODZINIE HISTORJI. 


— Dlaczego Napoleon uciekał z Moskwy 
na prostych saniach? (|, | 

— Bo na kolej nie miał pieniędzy, a bez 
biletu-wstydzjł.gie jechać, . 


1. treści N-ru HÆ tygodnika „SIEW” 


Ewangelja, — „Noc wigilijna”. — 
Żywot św. Stefana, pierwszego mitj 
Czennika. — Okręg lubelski eplcn- 
rzem dla Gen. Gubernetorstwa, — 
Siużba budowiana.-Frzegradzamy 
żłoby dla krów.— Diaczago I Jak mu- 
simy wietrzyć male obory w porze 
zirzawej. = Wskazówki ogólne, do: * 
tyczące zapobiegania chorobern. — 
„Mosięk Bornbelman*". ~ Newości 
świata.— Powieść: W kręgu podejrzeń. 


Cenn prennmerety uliesiącznaj f zk. 


Zamówienia przyjmują wszystkię agencje | Urzedy 
Pocztowe — Adres: Kraków, Skrzyn. poczt. 544 


R 


Leon Holzer 


Hurtownia 
KRAKÓW, ul. Sebastiana 4, Í p. Tel. 125-67 


polęca: 


srebrne stołowe nakry- 
cią oraz inne wyroby 
ze srebra w wielkim 


wyborze i najnowszych 
wzorach. 
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